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Ne zawodna ieft: że człowiek , ile 
cząftka świata, mufi mieć konieczne, 


z tem wizyltkiem co go otacza związ- 
ki; mufi mieć konieczne ftofunki z tem 
wfzyftkiem : co podług właściwey fo- 
bie natury, prościey lub uboczniey, na 
iego fpofob exyftowania, wpływa. Z 
drugiey trony , poznanie fiebie famego, 
iak ieft naywłaściwfzą i naypotrzebniey- 
fzą dla człowieka nauką , tak dofkona- 
łem bydź nie može , ieżeli ie od wiado- 
mości innych, z nim w(fpół-exyftuijących 
rzeczy, oddzielemy:ieželi mu nie wfkaże- 
my związkow , ktore m'ędzy nim, in- 
nemi iemu podobnemi, oraz znaiomíza 
przyn*ymniey i bliżfzą ludzi, cze- 
ścią natury, zachodzą. A więc pozna- 
nie Natury Powlzechney, rownie po- 
trzebom rozumu, iak potrzebom ciała, 


dogodne bydž muf. Z tych prawd 
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cząftkowych, o których pewności nikt, 
bez uchybienia rozumowi włalnemu و‎ 
powątpiewać nie może, w nayoczywift- 
fzym i nayprofifzym wniofku, wypa- 
da naftepuigca ogólna prawda: Jezeli 
oświecenie lepfzym czyni człowieka, a jzczę- 
ście iego ną cnocie , niby nayglowniey/zym 
Jłałości fwoiey wfpiera fig punkcie, tem 
fzczęśliwfze, bo tem cnotliwfze będą Naro- 
dy و‎ im dokładnieyfza wiadomość człowie- 
ka i Natury powfzechney, przyświecać im 
będzie | zaifte, w wfzyftkich ogółem 
czafach , znaiomość fiebie famego , obok 
idąca z nauką ftworzenia, była uważa- 
na: iako dawczyna rzetelnego światła, 
iako ukażycielka prawdziwego fzcze- 
Ścia, iako naydoftoynieyfza ozdoba, 
nayfzlachetnieyfzy przymiot , obdarzo- 
nego myślą iefteftwa. Każdemu nie- 
mal znas wiadomo, Ze w owych ftaro- 
żytności czafach, pełnych nsynieroz- 


cw. 2 


fądnieyfzego batwochwalftwa, Appol. 
lo uboftwiony , w napifie Kościoła fwe- ; 
go, wolat na zgromadzaiace fie gminy 
pogańftwa Nofce te ipfum. Oprocz te- 
go, wizyftkie ftarozytnych Medrcow 
Xiegi, fzczęśliwie do dzifieyfzych po- 
kolen przefzłe, wielorakie w fobie za- 
wieraią ślady, a ślady , mimo odległość 
czafu, dofyć widoczne + ze oni, wfpie- 
raiąc wiadomość człowieka na wiado- 
mości natury, poznanie Świata , mieli 
za Miftrzynią cnoty i fzczęścia; a Fi- 
lozofią, ktorey pofiadanie, było odwie- 
cznie ambicyą człowieka, nazywali ie. 
dnoftaynie ludzkich i bofkich rzeczy u- 
mieiętnością. W refzcie, w nafzym na. 
wet wieku, od lat więcey pięciudzie- 
fiat, wyfzłaż ktora na widok Xiążka ; 
bądź o Obyczaiach bądź o Edukacyi, 
bądź o ufzczesliwieniu i fpoľobach do- 
prowadzaigcych do niego rozprawuią- 
ca, ktoraby o Naturze człowieka i Na 


Cs.) 

turze świata, na każdey prawie karcie 
nie wfpomniała; iako o rzeczach; na 
ktorych poznaniu i każdemu wizcze- 
gulności, i całemu w ogulności ludz- 
kiemu rodzaiowi, naywięcey zależy? 

Tu iuž oczywiście poftrzegamy: že 
pobudki i cel filozofii, ieft tenże fam 
dzifiay, do ktorego i w niepamiętnych 
owych wiekach kierowana była, albo 
przynaymniey : że i dzifieyfi Filozo- 
Ťowie z tey famey chlubig fig chęci 
przychylenia fzczęścia ludzkości, któ- 
ra zafzczycala prace ftarozytnych Mę- 
drcow. Droga atoli którą nam światła 
dzifieyfze do przybytku fzczęśliwości 
odkrywaią, tak ieft odmienna, tak da- 
leka od owey, którą dawnieyfi udepta- 
li przewodnicy: iż po należytem roz- 
patrzeniu fię w obydwóch, nie ieft w mo- 
cy rozumu, wftrzymać fię od pofądza- 
nia, albo ftarožytnych, albo dzifiey- 
fzych, o nayzuchwalfze ofzczerfiwo i 
nayfprośnieyfzą obłude. 


A 
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A więc zapytanie: czyli wiek dzificyfzy, 
wiek XVII. który, w famem wyobra- 
zeniu fwoiem, zdaie fie zbior nayczyft- 
fzych świateł zamykać; który w fobie 
famym , więcey ¡uz narachował geniu- 
fzów i Dobroczyńców Narodu ludzkie- 
go. niżby ich w wizyftkich podobno 
wiekach zefzłych , narachować možna ? 
czyli ten wiek osmnafty, rzetelnem i w fa- 
mey rzeczy, z natura aktualnego a nie uro: 
ionego czlowieka zgodnem, przyfłużył fe 
oświeceniem 2 - jeft zapytaniem równie 
ciekawem , iak wielkiey zewfzech miar 
wagi. Lecz ani czas, ani mieyfce po 
temu; ani nawet moc talentu mego tak 
ieft obfzerna: żebym na nie kufit fie 
odpowiadać. Rozumiem iednak , že mo- 
gę profić czytelnika , aby ( ieżeli w tey 
mierze decydować zechce ) raczył ni- 
nieyfze /zczęście ludzi, ninieyfzy byt o- 
nych, pilną nad ninjey/zcmi obyczaiami u- 
wagą, roztrząfnąć i rozmiarkować na- 
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leżycie. Zareczam, iż z tego dwoy- 
ga tek dofkonale wywrożyć potra» 
fi aktualnego oświecenia gatunek» i 
przymioty; iak niezawodnie, prawdę 
rozumowania (wego, zwykł dobry wy- 
wodzić Logik, zsfadzaiacy wfzyftkie 
dowody na owey maxymie : rzeczy z o= 
fobna iedneyže trzeciey rowne, i fo- 
bie rowne bydž mufzg. 

Autor ktoregom tłumaczył, w ofno- 
wie fwoiego textu, nadarzy mi okoli- 
czność przytoczenia rzetelnego opifu 
tey Filozofii, ktora mieniemy byd po- 
mnożeniem dofłoyności Natury nafzey, i 
która podług nafzego domyfłu , iuż na 
wiek XVIII. włożyła ów wieniec chwały, 
którego świetność ćmić będzie nieprze- 
ftannie i przefzłych i poźnieyfzych wie- 
ków zafzczyty, 

W tym iednak mieyfcu , mufzę Czy- 
telnikowi namienić: iż za fprawą heroi- 
cznych, a Zadnemi nie zrażsiących fię 


(u ( 


#awadami, nowey Filozofii ufitowan, 
ftało fię: że człowięk, pozbawiony 
grubych przefądow ; uwolniony od ha- 
niebnego bo niewolniczego powagi iarz- 
ma; wyprowadzony z dziecinney w ro- 
zumowaniu lękliwości ; oderwany w refz- 
cie od fzukania zrzodľa [wych obowiąz- 
how «b praeftworach imaginaryynych , lub 
za granicami świata widzialnego; pozba- 
wiony pychy i zbytecznego przyro- 
dzonych talentów poważania, w kto» 
re go brednie uczone'i fzaleńftwa mag. 
drych chimer wzbiły ; dofzedł nakoniec, 
tak uporczywie, tak złośliwe od daw- 
nych Mędrcow , albo ukrywaney, albo 
wyśmiewaney prawdy : że iak iego 
czułość ieft iedynem źrzodłem odzywa- 
iących fię potrzeb, tak iego potrzeby, 
fą iedyną praw i obowiązkow iemu 
przyzwoitych zafadą; że wfzyftkie (kąd 
inąd zabieraiące początek fą płodem ar- 
bitralności , ktora fig po nim żadnego 
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peilufzenftwa, żadney powolności, fpra- 
wiedliwie dopominaé nie mcże; że uni- 
kanie bolu , pofzukuvanie rofkofzy „ľa to dwa 
głowne cele, do ktorych wfzyftkie ro- 
zumne i doftoyności człowieka przy- 
zweite uftawy zmierzać powinny .... 
Prypomne mu iefzcze: iż za pofrzedni- 
ćtweni światła, przez nową rzuconego 
filozofią ftało fie: Ze dzieci czafow na- 
frych , ile fzczerym intereflem potrzeb 
Rodzicielíkich do bytu doprowadzone ; 
nieznaig iu owego utrudzenia, wyni- 
kaiącego z pofzanowania gotyckiego , 
którego ku fprawcom dni fwoich, zu 
panowania niewiadomości , fmutnemi 
były ofirrami; że młodzież nafza , 
wcześnie o famowładney, i wfzyftkich 
innych wyłączaiącey , ofoby fwoiey 
włafności, oftrzeżona; przekonana: że 
nie wzrufzone ma prawo, używania 
podług upodobanła fit moralnych i fizy- 
cznych: przeświadczona: że co czułość 
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razi ieft złem rzetelnem, a co głafzcze 
wrodzoną tkliwość , ieft ftofowne z na- 
turą nafzą, a za tem dobre; pomiętna: 
że dogodzenie potrzebom fizycznym 
waruie byt dobry, i prowadzi do ofiggnie- 
nia /zczęścia , iakie człowiekowi fama 
wymierza Natura: a pamiętna nadewfzy- 
ftko na ową zawiafową prawa przyro- 
dzonego maxymę: iż potrzeba rozpladza- 
nia ief ifłotna; ku ufzczęśliwieniu  ofob 
samierzaiaca „nie zna iuż fprofnych pod- 
ległości kaydan z famą oddycha i w my- 
ślach "| uczynkach wolnością ; umie 
cenić wlafne iefteftwo; a z wylańiem fie 
ma miłość , owę to łagodną namiętność, 
która świat cały ożywia ; bez którey cnotli. 
wym bydź nie można; a z wylaniem fię (mo: 
wię ) na miłość, zaledwo kiedy owego 
czeka wieku, w którym Natura zwykła 
do godow hymenowych, wzywać czło- 
wieka.Oftrzegę nakoniec: że gorliwi mnie- 
manych nowych umieiętności Apofto- 
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lowie, fama ludzkości zaięci miłością 
( kto wie iednak, czyli tam miłość 
zmyślności nie ma fwoiey a tey znako- 
mitey cząftki ) nie w innym zamiarze 
tyle o zacności człówieka, o iego 
Naturze i fkionnostisch, o wychowa- 
niu iprzeznaczeniti lego, o nauce świa- 
ta, ¡ego Ekonomice, Harmonii i t.d. po- 
pifali Tomow, tylko: aby światło ro- 
zumu , w okazalfzq wzniefione mafię, 
fzerzey fię rozchodzić mogło, i dziel- 
niey dawnych przefądow chmury roz- 
biiało. Dodam procz tego, Że to czci 
godne Nauczycielow i Dobrodzieiow 
Narodu ludzkiego Grono, chcąc obfi- 
te kilkudziefiątletnich prac fwoich o- 
woce , w krotkim a rozumownym wyfta- 
wić zbiorze , uwieńczyła roboty fwoie, 
wydaniem SYSTEMATU NATURY; 
dzieła; ową dzielnością mocnego ducha, 
ową miłością wolności; ową żądzą do- 
bra człowieka i fzczęścia Narodów 
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tchnącego; która zawfze będzie chlu- 
bnem Filozofa wieku XVIII piątnem. 
A nakoniec, ponieważ nie przyftoi dłu. 
Żey wtak znakomitey materyi mowić 
ięzykiem Żartuz powiem otwarcie czy- 
telnikowi memu, že cokolwiek zdradli. 
wa Sofiftow fztuka podeyścia ; cokol- 
wiek zaślepiony włafnym cenieniem fie 
rozum pychy i wyniofłości ; cokolwiek 
naygrubfza niewiadomość omyłek i fat- 
fzu ; cokolwiek chytrość , złey wiary 
i podftępow; cokolwiek dzika mizantro- 
pia, maynienawiftnieyfzego i nayobel- 
żywizego dla ludzi mieć i wymyśleć 
moze; cokolwiek zhukana zmyślność, 
ponęt i podżogi; cokolwiek rozwiozłość, 
złośliwość i bezbożność złego, fprofne- 
go, potwarzy i bluźnierftw wyzio. 
nad zdołają, to wfzyftko pełna ludzko. 
ści Filozofia. dzifieyfza, w namieniony 
układ świata, niby w nayczyltíza maxym 
fwoich zbiorownię, niby w. wieczyfta i 
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Prawodawczą Narodu ludzkiego Xie- 
gę, przelała. Młodzież nafza, ta o- 
fobliwie , którą urodzenie fzczegulniey 
na nadzieię Oyczyzny przeznacza, a 
wyżfzość Edukacyi, do przewodnicze- 
nia w fprawowaniu pofpolitey rzeczy 
formować powinna, z chciwością i na 
przefad, sfie z dzieła tego (fzczescicm 
dotąd w famym Francufkim ięzyku u- 
trzymanego ) isd nayokropnieyfzy ; któ- 
rym, w ninieyfzych życia i obcowania 
fwego towarzylzach, na poźne wieki, 
przyfzłych nawet pokoleń  fzczęśli- 
wosé zatruwa, Ze zaś 'Francyi wpo- 
„dobnym zarazy i fkażenia ftanie po- 
gražoney, cnotliwy Obywatel, gorliwy 
namieftnik Religii, uczony a boga- 
boyny Filozof, Xiądz Bogumił Hen- 
ryk Pawlian, więcey na rzetelną obycza- 
iow i prawego rozumu korzyść, niżeli na 
pociśki irreligii i potwarzy baczny; 
wybudowaniem prawdziwego Syftema- 
tu 
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tu Natury, na famych gruzach rozwa- 
lonego Materyaliftów Syftematu, od- 
ważył fie dzielne, przeciwko fzerzącey 
fie truciznie , przygotować lekarftwo; 
a w to pełne światła i cnoty dzieto, 
nie wftydził fię przepifać tego wfzyft- 
kiego; có do rzetelnego oświecenia 
przydatnem bydź mogło; umyslilem go 
w ręce Młodzieży nalzey włożyć: aby 
i w zafpokaianiu fzlachetney poznania 
świata Fizycznego i Moralnego ciekawo- 
ści, bez niebefpieczenitwa poftępować 
mogła; i abym ią przeciwko płonnym 
deklamacyom , przeciwko falfzom i 
kłamftwom bezbożności , przeciwko 
powabnemu, w oczach na famym po- 
zorze przeftawaigcych, modnych Filo- 
zofow, nierozumowi uzbroił. I tuiuż koñ- 
czę to wfzyftko, com miał przełożyć 
Powfzechnošci, wzgledem pobudek o- 
taz względem zamiaru tłumaczenia: 
które Jey, ku ugruntówatiu dobrych 
B 
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obyczaiów , ku pokazaniu ftofowności 
obiawienia z rozumem zdrowym, ku 
przywroceniu dawney mocy, którą Re. 
ligia w Narodzie nufzym miała, i na 
ktoren ściągnęła chlubny dla cnotliwych 
nafzych Oyców tytuł Prawowiernego و‎ 
ofiaruię, Ze zas dokładną mam wiado- 
mość cyrkuluigcego w Oyczyznie mo- 
iey światła; że ile niegdyś Nauczyciel. 
ftwem Szkół dzifieyfzych zafzezycony, 
miałem dofyć czafu rozpatrzenia (ie 
w każdey ofobna cząftcz Edukacyi Pu- 
bliczney; że nawet fpofob myślenia i re- 
zonowania owey części fpołeczności, 
ktorą Wielkim nazywaig Swiatem, nie 
ieft mi nieznajomym , czułem potrze- 
bę uczynienia niektorych dodatków , i 
rozfzerzenia pewnych myšli Autora 
moiego; i tom wykonał w Notach, któ- 
re światleyfzy odemnie Czytelnik o. 
opuścić , a poźniey Naukom poświęco- 
ny, bez przerwy nawet ofnowy gto. 
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wney , będzie mogł przeczytać, Da» 
leki od nieporządnego zamiłowania fię 
w włafnych zdaniach i światłach, fta- 
rałem fię oto, abym tey potrzebie, ra- 
czey przytaczaniem fawnych i wzię- 
tych Pifarzy wyiątków , niżeli wypi- 
fywaniem włafnych moich myśli, do- 
godził Bez mała nie pierwfzy raz, 
dzieło tak pełne Metafizyki, a nie mo- 
gące bydź rozumianym bez pewnych 
o fztuce myślenia i rozumowania pra- 
wideł, w ięzyku Oyczyftym odbiera 
Powfzechność ; mufiałem zatym obmy- 
ślać pofiłki dla Czytelnika, mufiałem 
w wielkim znaydować fig niedoftatku 
wyrazow : iakoż wyznaię, żem niekto- 
‘re nowe ale właściwe Polfkie potwo- 
rzyt, żadnego atoli, bez przyzwoitego 
wytłumaczenia i udeterminowania nie 
użyłem; i nayczęściey obok niego, za- 
raz obce, ale używan(ze kłaśdź zwykłem, 
be wiadomy natury wyrazow techni- 
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eznych , nie lękałem fię makoronizmu, 
alem fie bał zawfze ftać ciemnym i nie- 
rozumiałym. Byłem Zawfze niewolni- 
kiem myśli Autora, iak na wiernego 
przyftoi tłumacza , alem [nigdy piękno- 
ści toku właściwego Franculzczyznie, 
nie przenofił w Styl Polfki, ieżeli fię z 
czyftością i iafnością rodowitey nafzey 
mowy nie zgadzał. Tak pracuiąc, flod- 
ką pofilam fię nadzieią, że przyfługą 
moia, zyfzcze mi przytwierdzenie i po- 
wolność, przywiązanych do dobra Pos 
wfzechnego Obywateli. 


ROZKŁAD CAŁEGO DZIEŁA. 
TOM I. 


Ma rzecz o Naturze i fey Prawach. O 
człowieku, o Dufzy i Fey władzach. O Do- 
gmacie Nieśmiertelności: o Szczęściu. W fzy- 
stkie te punkta wyłufzczone zostang w Rox- 
Oxiatach XVII, ktorych takie fa napify: 


Roz: I. Wyobrażenie Natury w nay- 
gcisleyfzym i w naywolnieyfzym znacze- 
niu wziętey. 

II. Nauka o Ruchu ) Motus ); iego po- 
czątku i włafnościach; ile w poznanie Na- 
tury powfzechney wpływaią. Autor Fal- 
Jeywego Systematu Natury w rozd: 2 błą- 
dzi przeciwko zdrowey Fizyce. 

III. O materyi, iey kombinacyach i ru- 
chach , tudzież o drodze Natury, z ktorey 
Fatfz: Syst: Nat: zboczyło w rozd: 3. 

IV. Prawa ruchu powfzechne wfzyftkim 
iefteftwom Natury. Attrakcya, Repulfya, 
fiła bezwładności: Omyłki Fal/x: Syst: Nat: 

V. Porządek i nierząd Fizyczny. O ha- 
zardzie czyłi lofie. Co w tey mierze mowi 
Fal/z: Syst: Nat: ieft czeza i nierozľadam 
matwaniną. 
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Roz: VI. Obraz człowieka.  Nieznał 
go mniemany Mirabeau, 

VII. Natura Materyalizmu . Oycowie Ko. 
ścioła nie fprzyiali mu. 

VIII. Co iet Dufza człowieka. Zdania 
ftarożytnych o niey. 

IX. Tłumaczenie władz umyfłowych i 


wfzyftkich działań dufzy. 5 
X. Rozbior władzy czucia i iey orga- 
now. 


XI. Uwagi Fizyczne i Moralne nad tem- 
peramentem. Fat/x: Syst: Nat: źle i fat. 
fzywie rozumuie w tey mierze. 

XII. Natura i potrzeba namiętności czyli 
paflyy. Jak w ich tłumaczeniu uchybił fał- 
{zywy Mirabeau. 

XII. Człowiek ieft zupełnie wolny. 
Błędy w tey mierze Fat/z: Syst: Nat; 

XIV. Dowody nieśmiertelności duľzy, 
Krytyka wfzyftkich mieyfc Syst: Nat: prze- 
ciwnych tey nauce. 

XV. O Społeczności, iey potrzebach, 
prawach , urządzeniu. 

XVI. Edukacya iaka bydź ma;iakie do- 
tad iey znane fyftemata. O fyftemacie 
Jana Jakoba. Plan dofkonalfzey edukacyi 
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Roz: XVII. O fzcześciu czyli ufzczę- 
śliwieniu. — Zakoňezenie Części pierwfzey 
Prawdziwego Syftematu Natury, 


Tłumacz przy końcu ofaowy tey części, 
położył fwoie przypilki, ktorych potrzebę 
wfkazał wyżey. Znakomita ith część dąży 
do ebiaśnienia wyrazow, w ciągu dzieła 
od niego użytych. Inne maig za ofnowę: 
Pewinowactwo Metafizyczne iestestw. Ga- 
tunki bľedow, ktore przefzkadzaią do pot», 
pku w oświecaniu fig. Dostateczne człowie- 
ka upofazenie 00. Natury. Ogolną, tey po- 
wjzechney Matki dobroczynność — Mniema- 
ne nierzgdy Fizyczne. Systema Prawa Na- 
tury podług Tablicy du Pont. Filozofią 
wieku XVIII. Tolerancyą Porownanie Mo. 
ralności Chrzescianfkiey z Moralnością Filo- 
zoficzną Ge. Gc. OsTRZEZENIS. Wfzyftkie 
te materye czerpał tłumacz z dzieł nay- 
fławnieyfzych wieku ninieyfzego, w Fran- 
cuzkim, nadewfzyftko ięzyku, wyfzłych. 
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TOM IL 


Obeymie trzy pozostałe prawdziwego Sy: 
stematu Części, 


CZESC it 
Prawóziwego Systematu Natury. 


O Boftwie, dowodach iego Exyftentyi. 
O przymiotach Boftwa. O fpofobie, kto: 
rym wpływa na ufzczęśliwienie ludzi; żay: 
muie Rozdziałow V. pod napifami: 


Roz: I. O Bogu i dowodach Jego exy= 
ftencyi. Tu zbiiać będziemy Roz: 1,41 
5 Fatfz: Syst: Nat: 

II O Mitologii. Roz: 18 i 14. Xiggi 
Mądrości; nie ma nic takiego. coby nas 
przekonywało , że ludzie czcili niegdyś 
Naturę iak Boga. 

III. Wyobrażenie iafne i dokładne Teo- 
logii. Autor Faż/z: Syst: Nat: famemi fal- 
fzami natafował Roz: 2, 3,6,7,8,91 
10 dzieła fwoiego. 

IV. O Ateizmie. Zbiianie Roz: 11, 2 
i 13 Fatfa: Syst: Nat:. Do Roz: V. ktory 


7 


Jol 33 do 


będzie miał wfobie fkroconą Ustawę Natu- 
ry damy notę; ta Czytelnika przekona o 
faffza i zdrożności wfzyftkiego: co w tey 
mierze Autor Syst: Nat: napifał. " 


CZE SC 111cia 


Prawdziwego Systematu Natury 


O Autorach ktorzy pifali bądź przeciw 
Syst: Fałfz: Nat; bądź w ¡ego układzie ; po» 
dzielemy na cztery Xiegit 


XrĘGA I, 


Roxtrzasnienie pierwfzey części dzieł Hol- 
landa i Bergiera. Ta Xigga będzie miała 
Roxdziałow XVII, 


Ośtrzegam. Każdy 2 tych Rozdziałow 
ma w fobie treść, Rozdziału korrefpondu+ 
iącego Fal/x: Syst: Nat: zrobioną przez 
Hollanda ; a napify ich fq te: 


Roz: I. Omyłki Hollanda popełnione w 
żbiianiu Syst: Nat: Bergier odkrywa kontraa 
dykcyą czyli fprzecznomowność. 

c 
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Roz: II. Odpowiedź Bergiera na do- 
świadczenie przytoczone w Roz: II. Fałfz: 
Syst: Nat: ktore ma zacel ruch i iego po- 
ezatek. a 

III. Nowe uwagi nad materyq, ruchem, 
nad drogą natury. 

IV. Uwagi Bergiera, Hollanda i Pauli- 
ana nad Roz: czwartym Fat/z: Syst: Nat: 
- V. Uwagi nad porządkiem i nierządem. 
Intelligencyą czyli Poiętnością.  Sprze- 
cznomocności fałfzywego Mirabeau. 

VI. Rozdziałem VI. Falfz: Syst: Nat: do. 
kupił fie Autor niewzrufzonego Prawa do 
Domu Szalonych. Obraz człowieka zary- 
fowany od Bergiera. 

VII. Uwagi Bergiera, Hollanda i Pau- 
liana nad rozprawą Syst: Fal/z: Nat: o Du- 
chowności. 

VIII. Wfzyftkie władze umyfłowe wy- 
pływaią z władzy czucia. To co w tey 
mierze w Syst: Nat: czytamy, ieft iefzcze 
niezrozumialfze, iak Taiemnice podane przez 
Religią. 

IX. Holland mowiąc o Polityce, niedo- 
kładnie zbiia Fułfz: Syst: Nat: 
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Roz: X. Nie mamy wyobrażeń wrd. 
dzonych. Ich fyftema ieft nie zawifle od 
fyftematu Duchowności. 

XI. Uwagi Bergiera nad wolnością czlô« 
wieka. 

XII. Jak niebefpieczne fyftema fatalizmus 
Reflexye Bergiera 

XIII. Bergier rozważa o niesmiertelnde 
ści, o drugim Życiu, o boiažni śmierci. 

XIV. Obfzernieyfza wiadomość Edukaa 
cyi. Moralność i Prawa maią dofyć mocy 
na utrzymanie ludzi. "O żądzy nieśmiertel» 
ności. O fiebieboyftwie. 

XV. Jak fobie ludzie wyobrażaią fzczga 
ście. Gdzie nie ma cnoty, hie ma fzczęa 
ścia. Moralność Epikura taz fama co fat. 
fzywego Mirabeau. Niepodobienftwo cnoty 
w obydwoch fyftematach. 

XVI. Fałfzywe wyobrażenie izczęścia, 
žrzodľo niefzczęść człowieka, ktorych Fi. 
lozofia uleczyć nie zdoła. Uwagi Hollane 
Ja i Bergiera. 

XVII. Samo tylko wyobrażenie prawdzi: 
we fzczęścia i ugruntowane na Naturze, ieft 
pewnym „a niedolą człowieka, lekarftwem. 
Zbior kontradykcyy, w pierwfzey części 
Fatfx. Jyst: Nati zawartych, 
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Roztrząśnienie H. części dziet Bergiera 
i Hollanda ma w fobie Rozdziatow XIV. z 
napifami: 

Roz: 1. © początku wyobrażeń Boftwa, 
Ten Roz: Syst: Nat: ieft czczy i niepozy* 
teczny. 

Il Rozmaite uwagi nad 17. Roz: Fať/š: 
Syst: Nat: 

IM. Falfzywy Mirabeau nie miał iafne- 
go wyobrażenia Teologii. Uwagi Hallanda 
i Bergiera. 

iV. V. Autor Fałfzywego SyRematu Na+ 
tury, w przytaczaniu dowodow Klarka Kar- 
tezyufza, Newtona, Malebranchiufza, chy» 
bił dobrey wiary i pokazał fię chytrym 
ofzczercą. 

VI. VII. VIII. IX. i X. Dowody iako 
te Roz: Fatjz Sist: Nat: fame tylko bluznier» 
ftwa i kontradykcye zawieraią. 

XI. XH. XIII.  Rozbieraią Apologią, 
ktorą miemany Mirabeau za Atheizmem na» 
pifał. 

XiV. Odpowiedź na Uftawg Natury w 
Fa.fzywym Systemacie Natury podaną. 
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O Autorach ktorzy pifzac przeciw tera- 
žnieyfzym Filozofom, zbiiali Falfzywe Sy- 
ftema Natury , ułażona iet w Rozdzialach 
X., pod napifami: 


I. Autor Trzech Wiekow Literatury 
Francuzkiey dowodzi na oko, że Wirabeaw 
nie ¡ef Antorem Fat/zywego Systematu Na. 
tury. 

Il. O Autorze Liftow Helwieńfkich czyli 
Prowincealnych.  Wyiątek tego co pifal 
przeciwko Fałfzywem Syftemu Natury. 

HE. © Dykeyonarza Filozofow. Co zae 
to dzieło. Wypis kawałkow zbiiaiących 
Fatfzywe Systema Natury. Wyobrażenie 
Filozofii. 

IV. Wyobrażenie Dykcyonarza Antifilo- 
zoficznego. Zacnosé tego dzieła, Obraz 
Filozofow Wielkiego Swiata. 

V. Wyiątek odpowiedzi na Syftema Na- 
tury z. Dykeyonarza Filozofo- Teologiczne. 
go. Obraz Filozofii i Filozofow. 

VI. Uwagi Pana Je- Baumelle nad fpo 
zami zafzłemi miedzy Autorem Kweftyy En- 
cyklopedycznych, a Autorem Dykcyonarza 
Filozofo - Teologicznego. 
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VII. O Dykcyonarzu Filozoficznym Re« 
ligii. Rozmewa Filozofa į Mędrca prawdzi. 
wego. 

VIII. Rozbior Dyfkurfow Oyca Chape. 
łain o Niedowiarfiwie 1 Nieśmiertelności 
Dufzy. 

1X, Rozbior Inftrukcyi Paľteríkiey Jana 
Jerzego le Franc de Pompignan. 

X. Wiadomość o Zgromadzeniu Ducho. 
wieńftwą Francuzkiego zwołanega z okoli- 
eznašci Fažízywego Syftematu Natury, 
Roku 1775., Wyrok tego zgromadzenia, 
Rozbior oftrzeženia, ktore wydało do Wier- 
nych Kroleftwa, o korzyściach Religii i fzkos 
dliwych niedowiarftwa (kutkach, 


IV,‏ هع :ذا 


O Autorach, ktorzy pifząc na stronę Fi» , 
lozofow dz ifieyfzych , zbiiali Systema Natury, 
ma Rozdziąłow IV. 


Roz: I. Charakter Dykeyonarza Ency« 
klopedycznego. Kilkakrotnie był potepiany, 
Rozbior artykułu BOG, 

Il. Charakter Kweftyy Encyklopedy- 
cznych. Co przeciwnego Fałfz: Syft: Nat: 
zawieraią w fobie. 
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Roz: III. O Janie Jakobie Roufeau. 
Pochwała i krytyka iego; wyiątek zdań za- 
wartych w Emilim, a zbiiaiacych Fałfzy- 
we Syftema Natury. 

IV. Krytyka dzieł Diderota. Pochwała 
Traktatu iego o Edukacyi Publiczney. Ja- 
kie ma dowody przeciwko Fałfz: Syft: Na- 
tury. 

CZESC IP. 


Prawdziwego Systematu Natury. 


O žrzodľach w ktorych czerpane ieft Fał- 
fzywe Syftęma Natury. 


Roz: I, O dziełach DivzRoTA, pod tyt: 
Wykład Natury, Ustawa Naturalna, Mysli 
Filozoficzne. 

I]. O Dziełach WoLrera. Wyfzczegoł- 
nienie dzieł ktore pifał, iuż pod fwoim, iuż 
pod cudzym imieniem, przeciwko Religii, 
dobrym obyczaiom i Rządowi. 0 kwefty- 
ach nad Encyklopedyą. Czego naucza w 
Dykcyonarzu Filozoficznym. Jak myślał 
© bytności Boga. Uwagi nad Pofągiem ie- 
mu wyftawionym. Wyrachowanie dzieł iego. 
gednych nieśmiertelności. 
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Roz: UI. O Bayru. Charakter tege. 
Autora. Bayle, ieft bardzo nikczemnym 
Autorem, krytykiem ftronnnym, rownie dos, 
brey wisry iak i gutu niemaiącym. So- 
bie famemu zawfze przeciwny, W czczych. 
drobiazgach utopiouy. Dla czego w ni- 
nieylzym wieku oświeconym dzieła Bayla, 
mala tylu Pochwalaczow. 

IV. Charakter Spinozy. Niedorzeczność 
i glupfiwa ¡ego fyftematu. Uwagi Kardy-. 
nata, Polignac nad nin. Avtor Fał(z Syft: 
Nat: Uczeń nieodftępny Spinozy, 

V. Obraz EPpikuRA. Jego charakter i fy. 
ftema Fizyczne oraz Moralne, Gafendi nie 
był Epikureyczykiem.  Smierć Epikura., 
Cześć, ktorą mu oddawano. Hobbes i mnie- 
many Mirabeau ¡ego Uczniowie. 

VI. O LukęRecyuszy. Uwagi nad iego, 
charakterem i Poematem, Rozbior Antis 
Lukrecyufza . 

Vil. Rozprawa o dufzy żwierząt. Kro-. 
tki obraz qałey ofnowy Prawdziwego Sy». 
ftomatu Natury. 


Cztery te. części Prawdziwego Syftematu 
Natury, iąk z famego rozkładu dzieła wi-. 
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dzieć fie daie , mogą bydź uważane nakfztałt 
hiftoryi krotkiey ale doktadney wfzyftkich 
zdań, ktoremi właśnie od początku nauk i 
teraźnieyfi i ftarożytni Filozofowie, rożnili 
fie, w poznawaniu Natury powfzechney i 
iey fprawcy BOGA, W ofnowie części 
drugiey, gdzie rozprawiamy o Boftwie i ie- 
go przymiotach, znaydzie Czytelnik nay. 
filnieyfze, i nad wfzyftkie zarzuty, nad wfzel-. 
kie powątpiewania wyżfze dowody: o po». 
trzebie czci zewnętrzney oraz potrzebie 
Obiawioney Religii. A iako całego dzieła 
ninieyfzego ten ieft głowny zamiar: aby 
zabefpieczyć Młodzieży nafzey i nafzych 
tak znacznie teraz rozmnożonych Litera- 
tow umyfły, od zarazy Deiftow, Ateufzow 
+ Materyaliftow ; tak koniecznie potrzebną 
zdało mi fie rzeczą, abym drugą połowę 
ninieyfzego tłumaczenia mego , poświęcił 
zbiorowi krotkiemu wfzyftkich zarzutow, 
ktoremi Filozofowie dzifieyfi, wfparci na 
zdaniách dawnieyfzych Pogan i Kacerzow, 
na ftary i nowy Teftament nacieraią Ce 
gdy ufkutecznię, podchlebiać fobie mogę: że 
ninieyfza praca moia, w czterech fwoich 
Tomach , zamknie zupełną i we wfzyftkich 
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fwych częściach dofkonałą , a krytyką wyias 
śnioną Naukę Religii Chrześciańfkiey. Ide 
do rozkładu Toinow i Rozdziałow. 


TOM Jl 
O Xiegach starego i nowego Testamentu. 
CZESC I 


Roz:I. O Xiegach Moyżefza czyli 
Pentateuchu czyli Pięcior - Xiagu Moyże: 
fza. 

11. OStarožytnošci Narodu Zydowfkiego. 
Ułatwienie trudności wznawianych od Filo- 
zofow dzifieyfzych. 

111. Moyżefz był Autorem Pentateuchu, 
czyli Pięcior- Xiągu. Zarzuty Woltera i 
innych fą płonne. Odpowiedź na nie. 

IV. Pomiędzy cudami i dzieiami Penta- 
teuchu zachodzi nieodmowna ftofownošč, 
Niefprawiedliwa Niedowiarkow krytyka. 

V. Duch Prawodawftwa Moyżefzoitego. 
"Zia wiara 1 podeyście Woltera tudzież in- 
nych Filozofow w roftrząfaniu Praw Zy. 
dowfkich. Obraz wierny Obyczajow Zye 
dowíkich. 
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Roz: VI. O Grzechu Pierworodnynz. 
Jego nieząwodność. Odpowiedź na zarzuty: 
Piękne i gruntowne nad tem Uwagi Pa- 
Jchała, 

VII. O natchnieniu i kanoniczności czyli 
Prawości Xiag Starego Teftamentu. 

DES CIT 
O Nowym Teštamencie. 

Roz: I. Wyobrażenie Ewangelii. Swia- 
detwa ktore ¡ey daia Naczelnicy mocnych 
wieku nafzego duchow, 4 krócey , niedo 


wiarkow. 
II, O jawności i OP) 
Ewangelii. | sú 
111. O przyyściu Odkupiciela. |. A 
IV, O cudach, Pre Powe Zoniselný 2B 
j obietnicach Jezufa Chryftufa. Na 
V. O zmartwychwftaniu Zbawi- [3 2 
ciela. |: či 
VI. O Taiemnicach Ewangeli- | 
cznych, ) 


TOV VL, "IV: 
Dalfzy ciąg Nauki Nowego Testamentu. 
CZĘSC  lwfza 


„ W ciagley a rozitmowney rozprawie za- 
ryfuię Obraz Chrześciańiwa uważanego Z 
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firony Rozfzerzenia fwego, z ftrony fwey 
Moralności i z ftrony korzyści: ktore zien 
dnało prawdziwemu rozumowi oraz fpołe- 
czności ludzkiey. W ciągu famey ofnowy, 
odpowiadać zaraz będziemy na potwarze, 
ktoremi Filozofia dzifieyfza ufiłowała obrzy- 
dzić i zahańbić Chrześciańftwo, A więc roz- 
bior dzieł nayfławnieyfzych tego. wieku, bę- 
dzie iey gruntem. 


CZĘSC H. 


W niey poprzemy niezawodność Religi; 
Chrześciańfkiey świadectwami Pogańfkich, 
Autorow ; tąkie w nięy damy rozdziały. 


Roz: L Swiadettwo oddane Religii. nr- 
fzey przez Phlegona i Thaliufa. Czym byli 
obydwa. Wiadomość o dziele Bodina pod 
tytułem: , De abditis, rerum, fublimium, Ar- 
canis. Błędy iego. 

I]. OAmmianie Marcellinie, i o ufiłowa- 
niu fuliana Apostaty około podźwignienia. 
kościoła Jeruzalemfkiego. 

HI. Co mowią o nafzey Religii: Marek 
Aureliufz, Dion, Capitolinus, Klaudyan ¢ 
Themiftius. 

Roz: IV. 
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Roz: IV. Wyrocznie Pogańfkie żamilkły. 
Zdanie Plutarcha, Strabona, Lukana, Ju- 
wenalifa. 

V. O Klaudyanie, Chelcydyufzu. Ame» 
liufzu i Makrobie. 

VI. O Korneliufzu Tacycie, pierwfzym 
tawnym nieprzyiacielu Chrześciańftwa. 

VII. O Celfie Epikureyczyku wtorym 
jawnym i zaciętym nieprzyiacielu Chrześci- 
aniwa. 

VIH. © Porphyryufzu trzecim iawnym 
i zawziętym nieprzyiaciela Chrześciańftwa. 

1X. OLamprydzie. Pliniufzu młodym, 
"Traianie. Sofiście. Libaniafzu. Julianie Apo- 
ftacie, Lukanie z Samozaty. Peregrynie. 

X. O Rutiliufzu Klaudyanie - Numacya- 
nie; o Cefarzu Antoninie, Marku. Aure- 
liufzu. 

XI. 0 Jozefie Żydowinie Hiftoryku. O 
Prawdziwych Aktach Piłata, o Mahome- 
cie. 

Gdyby Fortuna tyle była na mnie łafkawa 
w udziale (wych darow, ile Religia i wy- 
chowanie zafzczepiły w mym fercu chęci 
Publicznego Dobra i žady przyfługiwanią 
fie Oświeceniu Narodowemu; przekonanig 
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o nieuchronney potrzebie dzieła takiego, 
iakiem w ninieyfzym tłumaczeniu ułożył, 
pewnieby mię fkłoniło do użycia maiątku 
na wydrukowanie onego. Ale kiedy mię 
Bog w takini umieścił ftanie: iż tylko pras 
cą fama, zdołam hołd Obywatelftwa, Wfpot- 
ziomkom moim, ukochaney moiey Oyczy- 
znie wypłacać; wierny obraz iey owocow; 
przefyłam gorliwości maiętnych i światłych 
Rodakow. Użyteczność moich ufiłowań, 
od ich pomocy i hoyności zalezy.- Mimo 
gwałty i fpuftofzenia, ktore kabała filozo- 
ficzna po wfzyftkich niemal Kraiach czyni, 
fłodką zafilam fie nadzieią , że więkfza 
część Obywatelow Kraiu mego, z wdzig- 
cznością przyymie to oczyfzczenie Religii, . 
Prawego Rozumu i cnoty, z potwarz: ktore 
na nie bezboznos¢ i rozwiozłość rzucać nie 
przeftaig. Z tych powodow i w tym zaue 
faniu ogłafzam Prenumeratę na Prawdziwe 
Systema Natury w punktach naftepuiacych: 

tmo. Prennmerata ktora fig zaczyna od 
wybicia ninieyfzego Profpektu, trwać tyl- 
ko dotąd będzie, dopokąd liczba Prenume- 
ratorow proporcyonalna do wydatkow dru- 
karíkich, dopełnioną nie zoftanie, 
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ado. Abonuiący da na ieden Exemplarz 
w IV. Tomach Zł: Pol: 18, i wraz odbie- 
rze rewers, podpifany ręką Tłumacza i ie- 
go Pieczęcią ftwierdzony , ktory przy od. 
bieraniu każdego z ofobna Tomu. będzie 
obowiązany prezentować. 

3tio. Prenumerować možna na to dzieło 
imo u JPana Dufoura Konfyliarza J. K. 
Mer. 2do u JPana Zimermana na Poczcie. 
3tio u JPana Skul/kiego Sekretarza JW. Ka- 
fztelana Czerfkiego na Ulicy Menniczney 
Nro 605; u ktorych Tłumacz blaukiety na 
rewerfa pozoftawia. 

4to. Zamknięcie Prenumeraty i wyyście 
pierwfzego Tomu, Tłumacz ktory ieft i 
Wydawcą dzieła, obwieści w Gazetach Kra- 
iowych. 
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